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.N~ 42. Pabjanice, Sobota- dnia 14 Czenvca 1913 r . Rok I. 

'vyc~hodzi 2 razy tygod11io,vo W(~ ~~rod)r i 'v Soboty }JO poludni11. 
Prenumerata wynosi: }łocznic rb. 2 kop. 80. 
Półrocznie rb. I kop. 40 Kwarlalni e kop. 70. Mie­
sięcz rn e kop. 25. Z przesyłką pocztową: 
Rocznie l'b. 4. Pó.l'r(lcznie rb. 2. K11·n1-talnic rb. I. 

Adres Re :lakcji i 

Prenurne1·alę przyjmnh: Ad1qi11i . l.racya „Gazety 
Pabjanickiej", ulica Ś •go Rocha N'2 23, 
Księgarnie miejscowe or<:iz l\::111lory pism 
p. Wadzyńskiego i p. t>obudkowskiego. 

Adrninistracji: Pabjanice, ulica 

Ogło_szeni~ ~ 1 ".' inrsz peli Lem ~,1led_!ekstem 
R~. 1 w1ersz pelitem za tekslem 1~. Ne­
hulogi i- 1·eklFH&y- za wiersz 20:::k~:p. Oglo,;zeni n 
drobne za wyraz 3 k. Najmniejsze'"Ogloszenie 30 kop 

Ś-go · Rocha M. 23. 
= Cena numeru pojedyńc2ego 3 kop. ================ Za odnoszen ie do clo1nn dolicza się 10 kop. miesięcznie. 

Redakcja ot~varta w dni po'W'sze nie od if- l r. i od r--8 pp., 'W' niedziele i ś'W'ięta od 12-2 l p. 

··- 1111 am m GABINET LEKARSKO- DENTYSTYCZNY 11 

MARJ I BORKOWSKI EJ 
I Lekarz-Dentysta 

Czyl.e l11iczek i Czytelnikó\Y naszych 
jnk miej cowych lak i zamiejscowych, 
kl11ryrn h'ŻY na sercu Lu ważna dla na­
rodu naszego sprnwa z prośbą o nadsy ­
ła11i do l'cdakcji naszej dokl<tdn.) cli 
infol'macji, odpowiadaj~cych na puukly 
ob,;ęLc poniższym kwestjon:njuszem. 

powiedź na każde pylanie, choćby do­
tyc:.::ące przej a wy znpC'l nfo n ie wyst:1-
pily w badanej miej . cowości (wtedy 
należy zaznaczyć ll'yraźnie ich brak, 
a nie pomijac milc:ze,1icrn pytania). 
PolrzC'bna jesl odpowicd:l 1iawul wle­
d y, gdyby gdzieś nie pl'zej:i w iJ si<;: wo­
go le L'Uch bojkolowy. Gdyby nie mo­
żna było zeslall'ić informacyj doklad­
nych, Lo należy podać przybliżone, z 
zawaczeniem, że one nic są w zupeJ­
uości ~c:isJe. Pożądanern jesl pol'u ze­
nit> jeszcze innych spraw związanych 
z bojkot.em, kLórych nie wyczerpują 
poniższe pylaniu. Wogólc p1·zydalnem 
jesl wszelkie obszerniejsze wyjaśnie­
nie . prnwy, i oc:zywiście można nie 
krępować się miejscem, klóre przypR­
da tia poszczególne odpowiedzi na 11i­
niejszym arknszu. 

UMUA :l;HIKOWA .~~ 2!1 
przeniesiorty został do tegoż domu na 
1-sze piętro, wejście przez siei1 bli żej 
składu aptecznego W-go p. Di etricha. 

J. SZAPOCZNIK 
SPECJRLNOSC: technika złota i chiur­
gja dentystyczna. Przyjmuje, 10-2 i 4-7. 

• GODZINY PRZYJĘÓ OD 9 - 2 i 4 - 7. 1'11 

811 ••• 11111 
Pabjanice, Zamkowa 16, (Il pięlrnJ. 

Objaśnienie celu i sposobu wypeł­
niania kwestjonarjusza. 

kWEST.JONARJUSZ 
Celem kwcstjonnrjusza jesl zi>brn-

11 ir> !':.iktów, ~lolycz<1cyc:li bojkotu Plrn­
nomicrnego Zydów w Króleslwie Pol­
ski<'m . Ośll'il'Łlcnie grunto'wne Lej wa­
ŻIH'.i sprn\\'y j0sl. możliwem tylko przy 
w,;pólndzinle wszyslkich, klÓl'zy sq 
w slanic dostarczyć ;,zczcgó lowych in­
f'ul'macji z ś 1· odo\\'iska, w kt.ól'em żyji1 
(w ·i, pa1'alji, miasteczka, powiatu), 
i cJ ,1 nich Leż o życziiwą pomoc zwrn­
t·n ;;ię niż0j podpisany, kLóry podjąl 
się 1 11aukowego opraCO\Yania tego przed-
111! n. J>ny wypelnianiu kwesljonar­
j:: ', t :f.y : wzglętlni,: atS11,1tlltj:p.:l' 

W SPRAWIE RUCHU BOJKOTOWEGO 
· W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 

11 

Ry umożliwić cwentualn zacze1·­
p11ięcie dalszych informacji, uprasza 
się o .poc1anie nazwiska i adresu, oczy­
\l'iście pod gwarancją, że nazwiska 
i11f111·111<.j;r• • lt J_J(•;r,o:;Law! ·w i.<1jem11icl· 
i nigdy i nigclzk wy1oienio11c nic będ11 . 

Prasa: polska doslaLecznic oświe­
llila donioslość obe•cncgo ruclto dążą­
cego do unarodowi JJią handlu i prze-
1n , lu w l<rUJll 11a :';zym ; dala wiP.lo 
<:ennych \vslrnzó1rek w jaki SI osób na­
l<~ży dążyć do celu. Dla nas sprawa 
podniesienia naszego życia · gospoda r­
czeg1i Leż j es L dro~n, dlaLego leż zga­
dzamy się w zupelllości z lym ruchem, 
popieramy go i z radością slwi erdza-
1:1Y, że objąl: on cale Królestwo. 

I odając niżej kwesLjo11arjnsz na­
dcslany pt·zez d-rn Hybu1·skicgo do lla­
szPj J{.C'dakr;ji, pr g.n il'n1J' J op i„t'„L. „ 
podpi ·A11c·111n pod· nim pracowu1kó\\ i 
na poln n::iukoll'cm w wykonnnin po­
ważnej pracy, klórn c1n możn11ść spo­
leczc11sl.wu 11 aszemu clokladnie zorjc n­
townć się w sy Luacji bojkolo1\1cj i zn­
c h ęc i szersze niasy do pl'acy dla du · 
bl'il ojczymy. 

Z\\Tacnmy siQ zal.em do Szanow. 

Pot1·zebne są w szt !kie i n formacje, 
chućby opi ywany Lercn byl bal'dzo 
szuzupJy, np. mala wioska. Chodzi 
przcdewszysLkiem o zebrnnie faktów, 
pod:rnych zwięźli) i Ln,ściwie· , mniejsze 
;już znaczenie mn.i<l osobiste poglądy 
na rnch bojkotowy. Należy dać od-

~ Kwc:;tjonarju. z niniejszy ma przed­
stawiać stan 1·zeczy po koniee wrze­
ś nia mia roku; oclpowiedzi winny 
być wysłane nnjpóźniej do I łisto1rnda 
1913, pod adre em: Seminal'jurn eko­
nomiczuo - slalyslyczne Unhrnrsytt lu 
Jagiellofo;kil•go w Krukowie, ewenLual-

2) 3f. s. 

Jak to ~in~eł ~zuknł ~o· 
~ie w 'n~inni~n~h żonv. 

Fantazja żartobliwa osnuta na tle doświad­

czeń zebranych na bruku pabjanickim. 

· Djabeł spieszył jn.k mógł', za morlny111 
kapeluszem; lecz że J..ll'ZY spadaniu był trosz­
kę okulał (co się dobrym aeronnutorn :r,wy­
kle zdarza) więc - 11ic mógł zupełnie :r,a nim 
wydążyć i naraz stracił kapelusz z ocz11. Po­
stanowił hrabinę odszukać, a że pukać do 
różnych drzwi nie wy1rntlało, rnusial kominem 
(toć to djabłn nit\ dziwota) !Jadania swe 
uskutecznić. 

Dobrze zmaclrnło się djablisko zaczem 
ujrzał w pewnej chalupie najpierw kikiriki, 
a przy nim k,apelusik, a pod kapclnsikim oczy 
jak węg·liki. Ucieszył się zrazu baruzo, a 
g·dy nieco ochłonął z wrażenia, pocz:ił się 
rozglądać: pokoik oczywiście był do. tosowa­
n y do kapelusza: mały, nrnlntki, malusie1'1ki 
- zresztą zaś wualc nie po parysku przy­
brany. 

„Dobrzo ŻP. mocla się zmieniła, pomyślH-

lo djal>lisko," g·dyby t::ik z zeszłoroczną, to 
gdzieżby to pnclło z lrn.pr.lnszem ulokować? 
Ale prawda, fa da ma tutaj zapewne tylko w 
jakimś interesie . Dama tymczasem zdjęła 
bipelusik, wsunyla go do małej szafki i za­
czqła się rz~(lzić ja.k n siebie! .Djabel zro­
bił duże oczy i pom yśhtł: czyżby„. Ale nie 
dokm'tczył jeszcze myśli , gdy do małego po­
koiku weszła z mni ejsze.i .i 'Szc;ze ktw.hc11ki 
miła 'lecz mizerna staru zka, mówi})C' : „oj 
Andziu, .A.ndzin, jcszcześ mi w tym tyg·odniu 
nn życie nic ni e dala." Ależ Mamo, odpo­
wiedziała dama nieco zniecirrpliwionym to­
nerń. czyż "Mama o nowym kapeluszu zapo­
mniała? 8 rnl.ili zaphlCiłam za nieg·o, a je z­
c;ze 9 Ha splatq pozostało (a11tentyczne!) czyż 
Mama myśli, że irnm w fo bryce rzucają pie­
niędzmi? ,,Dourzc, uobrze moje clzieeko. śli­
cznie ci w tym kapeluszu; odparła staruszka, 
ale to też 'lzi siHj znowu dostm1iesz tylko 
kartofla n kę z kapu stą na, obiad." ,.A któż 
mnie tam <lo żołądka zagl~~dnć hądzie'' , od­
parło dziewczę rade. ze matka tHk la.two 
ustąpila, ,,a pL'Zecież w starym kapeluszu nie 

'mogłam się lntlziom na oczy pokazać!!" Tych 
słów zapew11e <ljabeł już ni e słyszał, bo jak 
tylko po łyszał o Jcapuście której już O(l da­
wien daw1rn znosić nie móg·ł, wyfrunął czem­
prędzej kominem z powrotem. 

Brrn otrząsnął . ię, g·dy przybył "na uli­
CQ, "<I to byłbym siq wpakował o mało -
już, inż chciałem się nkłonić - a to mi 
piękna hrabinn.. Widocznie nin mam szczęś­
c;ia do ,,kapeluszy'' - i wiedziony prawem 
przeui wiei'1stwa z\v ró ci I swił uwagq im 11óżki 
prze0hodz~cycl 1 panien. 

Błocko było straszliwe, takie, jakie tyl 
ko w naszym krajn być. potrafi - więc trż 
g·dzie djabeł spojrzy tam widać zabłocone 
buciska i kalosze zHwalane - aż jego dja­
belski zmy ł estetyczny kurczyć się na to 
począł! W tern uag·lc - wśró1l tej ogólnej 
szaroty mignęło mu coś jasnego - patrzy­
w błocku suną buciki jasno pqpielate - wy­
cięte, autentycznie mtd bucikami poi'tczoszki 
równie.Z jasne, w nich ażurek, a pod ażur­
kiei11 - no , alabaster, żywy alabaster. Od 
czeg·oż djauelskie oko, ż by nie miało teg·o 
spostrzedz od razu. Naszego dja bla aż ciar­
ki przeszły na ten widok! Ot ta toby do­
piero szyku w piekle doclawa.ła, g·dyby w 
takich bucikach po smole chodziła. A obca­
sy to ma akurat tak wysokie jak różki na 
j eg·o g·łowie; wziął to souie za rlobrc omen i 
nuż się kręcić kolo pięknej panny, chcąc 
g·wałtern zwrócić na siebie nw~~g·ę! Już też 
spojrzała nai'1 raz i drugi, tak iż djal>el ą­
dził, że to pora sięg·nąć juz do kapelusza, · 
gdy wtem -- a przecl1oclzili w la śnie około 
sklepu z obuwiem, właściciel szybko podbiegł 
do strojni. i -- i począł z nh\ z cicha ro~pra­
w1ae. Wprawdzie mówili ·bardzo cicho, szep­
tem prawie, jednakże djabelskie ucho zuofa­
lo wyłowić nast"ępne slo-wa: „Ozy to panna 
zapomniała. co mnie się jeszcoo 2 rnblc zn. tr 
fein buciki należy?" Zaś j)anna wcale nie 
zmiesznna, odpowiadała: „n. czy to pin ku­
piec myśli, że to dziś wypłata?'' „Ny, od­
parł ta en z uśmiech em, to ja w <lzie1'1 wy­
płaty przyjdę pod fabrykę, po co panienkH 
ma' tak daleko latać z te pare g-roszy. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 



2. 

nic pod a esem jednej z tych reda­
kcji, klóre podjęty się zebrania doty­
czący ·h odpowiedzi. 

D-r Roman Rybarski 
Docent Uniw. Jagiellońskiego. 

Dyrekcja eminn.rjum ekonomicz­
no-slalyslycznego U ni\'rnrsylelu .Tagi cl· 
lo11skiego pol en usilnie niniejszy kwe­
ljonarjusz uwadze lych w zystkich, 

którym zależy na naukowem wyświe­

llenlu objQl j nim sprawy, lak donio­
ll'j dla na :wcro życia gospodarczego. 

D-r Włodz. Czerkawski 
Profesor Uniw. Jagiellońskiego. 

1) Imię, nnzwi ·ko, zawód i adre · 
wypelninją.cego kwesljonarjusz. 

2) Nazw n. miejscowo· ci lub sze­
regu miej cowo ·ci, będących przed­
miotem opisu, z oznaczeniem powialn 
i gubernii. 

:l) Kiedy 1 pod wptywem jakich 
zdarze1·1 ·prawa bojkotu żydów zoslala 
podnie ioną; jak odnoszą się do niej 
po·zczególne warsl""Y . po!eczne? 

4) .lak odnosi się do bojkolu miej­
scowa ludność niepobka (Niemcy, Li­
twini, Hosjani i l. d.J'? 

5) Jak prz<'dstawiają ię tosnnki 
kredytowe ze względu na udział lud­
no :ci polskiej i żydowskiej (stan rzeczy 
w Towarzy lwa.eh Kr dylowych Miej­
skich, Wzajemnego Kredytu, Pożycz­
kowo-Oszczędno · ciowych i l. d.) . .Takie 
są przejawy ruchu bojkolowego na 
tym terenie'? 

li) ile bojkot odbił się ua kre-
dycie prywalnyrn, ewenlualnie o ile 
wpłyną.I na ogranicz nie lichwy? 

7) zy bojkoi wplynąl na wyco­
fywanie pieniędzy poi kich z hipotek 
żydow kich, lub naodwrót; je 'li ruch 
w lym kiemnku islniejc, jakie przy­
b1·al ruzmia!'v? 

8J O ile· bojkol 1Yplyn:1I na slo-
unki w handlu zbożem i innymi pt'O·· 

duklami rolniczymi'? O ile przej a\\ il 
się w usnwaniu żydow kiego poś!'ed­
niclwa w doslarczanin towarów rol­
nkzychr 

flJ U ile bojkot wplynąt na roz­
wój sklcpikat'srwa i w jakich gałęziach? 
li<' w o talnich czasach powsl::tlo i upa­
dło sklepów cd1·ze'cijaóskich i żydrm­
skicl1, o ile lP. zmiany zasz ły w związku 
z ruchem bojkotowym? .Takiego rodzaju 
są powstające sklepy (pt'ywalne czy 
spółkowe)? 

10) O ile ruch bojkolowy przeja­
wi! ię w znkladaniu hurtowni i na 
jakich zasadach? 

Feljeton. 
Wskoczylem na siudeJko aeropla­

nu. 'hwycilcm za rączkQ kierownika. 
O ·Lal ni raz kiwn:1L m glow:i znajomym 
i nieznajomy111 a po chwlli 11a skrzy­

dlaclt aparnlu szybowa.tern z zawrotną 
chyżośdi1 na wysokości 800 metrów 

heu, w dal. Molor l111ezal i kaszlaJ; 
wialr chJodny biczowat mi lwa1·z, a w 

glowi czulem jaki: dziwny szum . 

8plljrzatem na dól. Mijalem Pabjani­
cc. Chciałem jeszcze raz 1·zuci6 ocza­
mi 11n ukochane miaslo, gdy wtem 
ulys;rn.lcm . nchy trzask: molor p1·zcstal 
d.dalac\. W chwilę potem aparat po­

cz:tl - ię opuszcza: z piekielną szyb-

kości:!. trncile1n przylomność. 

„ )azela Pabjanicka" Joto X Hubryka 
wypadków. 

n '·rnicrlelny upadek z wysokości 
800 metrów wspó!prac.:ownika ·naszego 
pisma!" 

"O nader bolesnym dla nas ciosie 
jesteśmy zmuszeni zawiadomić na.szych 

czyt.rlników. Nieoceniony l'cljetonista 

nasz p. Half pad! ofiarą sw 'j gorli­

wości (nieoceniony, gdyż niżej wszel­

ki j ceny - pl'zyp. zecera). Delego­

wany przC'z nas do haju Zulusów, 

GAZETA_ P ABJ ANI OKA. 

lJ) O ile bojkot wystąpi! w dzie­
dzinie przemysłu i rzemiosła? Czy wy­
wolat powstanie względnie upadek ja­
kicl1ś przedsiębiorstw przemyslowyeil? 

12) O ile bojkot wyw·olal. wyda­
lanie rnbolników polskich z· fabryk 
i war. zlatów żydowskich (i nn.odw1·ól) 
i w jakich rozmiarae:h? 

13) Czy odbywa się wysiedlanie 
żydów z gruntów włościańskich i jakie 
ono przybrafo rozmia1·y (ilośc'. redzin 
i osób wysiedlonych)? · 

14) Czy bojkol wplynąl na ruch 
ludności źydowskiej, czy \\"ywoJ'nl jej 
emigrację; jeśli tak, w jakich rozmia­
rach? 

15) .Taką reakcję wy\\·oluje bojkot 
wśród samych żydów, jakie Śl'odki sa­
moobrony względnie represyj wzglę­

dem polskiego społeczeństwa i o ile 
one odnoszą _kutek? 

16) Czy bojkot nie przejawil' się 

w formie jakichś ekscesńw, zaburze1i 
i t. d.? 

18) Inne kwestje, dotyczące boj­
kolu, niepuruszone poprzednio. 

PÓKI MASZ MATKĘ. 
D D D 

Póki masz matkę, dziecino, 
Co codzień główkę twą pieści, 

To choć ci łezki popłyną, 
Prawdziwej nie znasz boleści. .. 

Ona ci kwieciem ustroi 
Zarówno pałac i chatkę ... 
Stróż Anioł nad tobą stoi, 

Póki masz matkę ... 

=a= 

PÓKI MASZ OJCA. 
D D D 

Póki masz ojca, chłopczyno, 
Z okiem i sercem nad tobą, 

To cho6\ się potknieF niebogor 
Błędy bez śladów przemi'ną, 
Póki masz ojca, chłopczyno . 

On ci granitem nie trzciną; 
Gdy wicher w ciebie uderzy, 
Nawała grozi ruiną ---
Stać będziesz jak wśród puklerzy; 
Póki masz ojca, chłopczyno, 
Któremu serce twe wierzy. 

Eug. Sok ... 

chcąc jaknajprędzej zalalwić powierzo­

ną mu misję wyjechal do Afryki na 
aeroplanie, lecz w drodze, wskulek nie 

wyjasmonej dotąd p1·zyc1sny (czy to 
czasem nie sufrażyslki? - pl'zyp. ze­
cera) spadl wrnz z aparalem z wyso­

kości 800 mclrów i ponios! na miejscu 
śmierć. 'vV zmarłym Lracimy zdolne­
go (hm, hrn - p1·zyp. zecera) wspó!­

prncownika (również tl'acimy zaliczkę 
jaką wziął :1 conto feljelonu który mial 
być napisany 23 sierpnia - przyp. 

zecera), miaslo nasze dzielnego miesz­

kańca; emancypantki - bojownika za 
idee ich (blaga - przyp. zecera); pan­

ny - niestrudzonego flircia1·za (a p. 
Mendel Pom rancengeruch dlużnika i 

27 rb. 36 kop, p1·zyp. zcccrn); przy­
jFicicle, znajomi i koledzy ·- człowieka 

golowcgo w każdej chwili (szczególnie 
przy kieliszku - przyp. zecera) do 
ustng. 

8. p. Ralf odznaczal się charakte­
rem nadzwyczaj lngodnym (szctególnic 

wobec żony - przyp. zecera). Ci­
chego zalopionego w werlowanin ga­

zel mogliście widzieć w cukierni (mu­

sia! być cicho, gdy się objada! ciaslka­
mi - przyp. zecera); lub leż k1 oezą­
ccgo w gJ ębokiej zad umie (i podnrlych 

knmaszach - przyp. zecera) po ale­
jach. NajchQtniej jednak ~pędzaJ czas 
w domu (omyJka - miało być w 0knaj­

pce" przyp. zecera), gdzie njesLrndze-

TowarzJ~two ~o~i~ra~ia 
~mm~~łu Juaow~~o. 

Imponująco przcdslawia się VI 
rocznik Towarzystwa Popierania Przc-
1nystu Ludowego w Królestwie Pol­
skiem za rok 1912. Tutaj poprzcslac 
musimy nn. wyliczeniu długiego sze­
l'<'gu prac dokonanych przez Towa­
rzystwo. A prace te są p1awdziwie 
podstawowe, sze1·z::1ce kullurę, podno­
szącP. dobrobyt jednoslek i kraju. 
Instylucjc slworzone przez Towarzys­
two rozsiane są po cal:em Króleslwie, 
w ·zędzie funkcjonują i rozwjjają siQ 
znakomicie. 

T-wo prowa-dzi szkolę instrukto­
rów tkackich w Oryszewie, obcjmuj}!­
cą działy: 1) praca prnklyczna na 
krosnach, 2) teorja tkaclwa, 3) far­
biarstwo, 4) kiJiinczarslwo, i 5) slo­
lal'slwo tkackie. Wychowańcy lej 
szko!y uzdolnią się na instruktorów 
ludu wiejskiego. Każdy dzial' posiada 
w las n ego nauczyciela lub nauczycielkę. 
Uczniów było w szkole 21, lo jesl, ly­
ln, ile może pomieścić inlrrnat. Opróct. 
tego bylo dwóch przycl1oclnich. Ucz· 
niów do egzaminu przysl::i,pilo Hi i 
wszysr,y dobrze się popisali; 0-iu z nich 
przesz.Jo z pierwszego kursu na dr:ngi, 
a 7-rnin ot1·zymalo św iad ectwa z nkm'1-
czenie calego kursu ::;zkoly oryszewskiej. 

Kursy instruklorów~ tkackich prn­
wauzone są we wsi Grędzice (gub. 
płocka, poczta Ciechanów). Do ly"ch­
czas były jcduol'ocznc, obecnie są 

przeksztalconn na dwulel.nie, podobnie, 
jak oryszewskie. Oczenni<· zaklad po­
mieścić może 10, i tyle ich było w 1·0-
ku zeszlvm. 

Szkoły i n::;ll'll klo rów zawodowych 
w Na.I:ęczowic: 1) koszykarska, 2) 
zabawkarska, 3) stolarski'!, 4) sny­
cerska, fi) zdobnictwa ogólnego. Szko · 
ly le są nit•zalcżn<' jedna od !l'l1gicj. 
Ale in uczniów i<'h mieszkalo w no­
wym gmachu T-wa, mogąeym pomie­
ścić wygodnie 50 nczniów, a p1·ócz le­
go by!n 11 1Jczniów i nez nnic przy­
chodnich. Koszykarnia, w r. z. ntwo­
rzona, sprzeda ła swoich wyrobów za 
1410 rb., zabawlrnrnia - za 960 rb., 
slo larnia - za 425 rb., snycernia (w 
pierwszem pól'roczu swego istn ienia) 

za 3GO rnbli. 
Dwaj· byli wychowańcy szkoJy 

nic stu.dJowal poważne dzicta średnio­
wiecznych i wspólczesnych filozofów 

(Dckamerona i aforyzmy Lola Ki11der­
metka - przyp. zecera). · Z11wsze C'Zyn­

ny, zawsze golów do -
No dosyć lego! Szanowny c1.y­

telniku, czytaJbyś coś w rodzaju pierw­
s1.ej części ninicj:;zego lub drugiej (za­
leżnie od lE!go czy bym spadt na bru­
kowaną u' licę czy nic bl'ukowaną.) nola 

bene jeśh bym s ię wybrał do Afryki na 
aerop lanie. W ostatniej chwil i jednak 
pl'zcd odjazdem dowiedzialem się od 
autom. czy też auto1·ki fanlHzji „.rak to 
djabeŁ szukał sobie w Pnbjanicach żo­

ny" że już nawel djabli jeżdżą aero­

planami, postanowitcm więc jecha ć na 
złość wszelkim djabiom do Afryki lak 
zwaną resorówką. Tego rodzaju loko­

mocja. jcsl niejako dowodem niezmier­

nej odwagi cywilnej lecz nic cllalego, 

bynajmniej, po. lanowilem puścić się 

w drogę resol'ówką. Czyż ja potrze­
bujQ popisywać się męstwem. N ie. 

Opowiem Wam, szanowni czylelnicy, 
fakt pewien o 'wic tlony bezstronnie, a 
zrnzumiecic że odwaga i ja, n. j a i od­

waga lo, no - lo Kasi.Ol' i Poluks. 

Sluchajcie eo opowiem i oddajcie cześć 

bohalersllYo. Pewnego wieczoru sie­

działem przy biurku i gryzłem pióro 

(na kolację jadlcm chleb z masłem), 
pragnąc w lon spo,;ób wywo.J'ać na­
lchnienic niezbędne do w1pisanfa po-

/ 
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założyli warsr.taty zabawkarskie: jeden 
w samym NalQczowic, drugi w Rejowcu. 

T-wo zalożyJo warszlaty przcmy­
slu drzewnego, a w taśc i wie szkoJę tego 
przemysłu w Zlolym Potoku, mająlku 
lirabiny Karnlowej Potockiej (gub. 
piolrkowska). 

SzkoJa krawiectwu i czapnictwa 
ludowego w Szymanowie . (gub. war­
szawska), olwarta w polowie roku ze­
szłego, liczyla 6 uczniów internistów 
i !) przychodniów. 

Szkola guz ikarslwa ręcznego, pro 
wadzona w biurze T-wa i poza biu­
r rn, w 1.cszlym rnku miala obrolu 
61.:38 rb . !JJ kop. 

Pracownfa kroju i szycia rQkawi­
czek w i\it:i<~dzy1·zccw rniala 9 uczennic. 

W sr.kole in ·trnklorek kol'Onka1·­
stwa (w Warszawie, ul. Szarn .NQ l) 
brato lekcje i:l5 uczennic, a w szko le 
kornnkarstwa (Wa!'szawa, ul. Moko-
towska !! 55)-64 oczennice. 

Prncownia oddzielnych części kwin.­
lów sztucznych w Hadr.yminie miała 
z porząlki m roku 90 uczC'n11ic. Bie­
glejsze zal'abiaJy . po .45 kop dziennię. 

Prócz lego T-wo zaprowadza 
różne inne zajęcia; jak: plecionkarstwo 
z wiórów drzewnych w Pr?.ybysJ"awi­
cach (gub. kielecka), garncnr two, la\ ­
karstwo, wylwórstwo ozdób choinko­
wych, wyrób ogniolrwa.Jych rrrnlerjalów 
budowlanych i1 cementu, piasku i wap· 
na, wreszcie uprawę Inn. 

1!_,atknrst11·0 i 01.doby c: l1oinek zy­
ska ły wielkie uznanie na wystawie 1r 
ratuszu wa1·szawski111 w gl'udniu r. z. a 
m:ilc1·jaly budowlane byly przt'ci111iolem 
pokazu na wystawie ~v CzQslochowif'. 

T-wo oti·zymalo bezp.l'alnie z zn­
rządn glówn ego rnlnidwa w Pelers­
bnrgu 700 pudów wyborowego pskow-
kiego nasienia l11u dja rozd a11ia wJo­

!:ic.:ianom (w poprzednim roku - fi07 
JJUdów l.cgoż nasie nia) i .'przedaje wło­
ścianom za połowę ceny largowej, 
czyli po 2 rb. 40 kop. za pu<l, przez 
poś1·eclniclwo kó.l'ek rolniczych. · 

Z Mitawy sprowadza T-wo przę­
dzQ lui aną różnych gatunków, a wy­
. yta j~1 111o1 v.upulrzehowan~ wyl.\vórcom 
ludowym i wars7.lalum. 

Nakoniec, T-wo niesie pomoc p1·n ­
cownikom czyli warszł.ctlom prywalnym „ 
przcmystu ludowego, urlzielajri:c im 
wskazówek, posyJając instn1klorów, le­
galizując tworzące s i ę stowarzyszen ia 
a nawet, w razach wyj}1tkowycli, wspie­
ra.ifl:c je pit'ni~żnie. 

'vV ubieglym roku znl egalizowalo 
44 warszlaly. 

ematu na cześć sufrażys lek angielskich 
i nic - angielskich, gdy wlem, wy­
obrnźcie sobie, otrzymalC'm wiadOJllOŚĆ 
że cło d,omu są iada i znajomego r.a­

kl'acll" się z.hidziej, wyraźnie zJ·odzicj, i 
siedzi sob ie· najspokojniej w pokoju 

na górze. Krew we mnie zagraJa! 
Rykn11lcm Jak indyjanin i natychmiast 
chwycil:cm za brnń. Do kieszeni wpa­
kowa!cm stary, ale pewny (nie slrzela) 

pistolet; przypasaJ:em do bioder dwa 

noże kuchenne. na ramię ciężką sic­
ki rQ a w rękę sęka ly kij i lak uzbro­
jony slaną l cm gotowy do walki. Po 

chwili z zacicklym męsLwem, rozjuszo­
ny jak lurek, knvi żądny jak albańczyk, 
ni poliamowany jak arab ~;?alonym 

skokiem wpadłem - pod łóżko i ocze­
kiwalem ataku wroga. Nieslcly, nic 

przyszedL Cofną! się w sl~·aszliwym 
nieJadzie (zabraJ, szelma, co m'ógł po 
drndze) prz<'z okno z drngif.>j s trony 
damn i znikl w ciemnościach nocy. A 
ja· czekatem. Serce waliło mi mlolem 

(z nadmiaru zapaJu wojmnego) n. du­
sza lak rwaln się do '..Valki, że 1·ozC'r­

wala się nu dwie cz~ści: polO\ra wpa­
dln na ramię. polowa - w pięly. O, 

gdyby doszlo do walki. SzcdJbym do · 

boju jnk Atlyla, walczyfoyrn jak Leoi­

nidas i zwyciężyłbym jak ... 
Zreszlą mniejsza z lyrn, Przeko­

nałem Was, że nie pol.rzebnję się cheł­

pić swoją odwag:1. Moje czyny mówią. 
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Tak szeroka, prawdziwie obywa~ 
tclska dziaJalność zjedna.la T-wu ży­
czliwość, o klórej pl'zekonywa zesta­
wienie nas tępuj ące: 

Członków założycieli. (płaca jedno­
razowa 250 rb.) minto ono w r. z. 13, 
czlonków dożywolni c h (ptaca jednora­
zo\ra 100 rb.) - 5B, cz.lonków rzeczy­
wdych (płaca roczna po 5 rh.)-!i63, 
czl'onków wspierających (płaca roczna 
po 1 rb.)- 377. 

A prócz tego wpiynęiy du kasy 
T-wa różne ofiary w go towizni e i w na­
Lurze. I Lak: od baronowej Taube z Kro-
11enbe1:gów- lO,OOO rb., od p. Eugenii 
Kierbedziow ej-5,000 rb., od hr. Adeli 
Ożarnwskiej - 5,000 rb., od p. Slani­
s lawa Kostrowicki ego ·- l ,DOO rb„ od 
Bankn Towarzystw wspóldzielczych -
500 rb., od braci Brunów-500 rb. itd. 

Zarząd g.tówny rolni ctwfl i Ul'Zą­
dzeń rolnych w Petersburgu zgodził 
się na udzielenie Towarzyslwu po­
życzkę bezproccnlową w t1·zech ratach 

. rocznych, wynosżących rubli J 7,000, 
l 6,500 i 16,500, razem 53,000 rb. do 
zwrotu w ciągu la~ 10-iu ratami rocż­
nemi. Pużyczka La ma być nżyta . do 
kapital'u obrntoweg0. 

* * 
Tyle mówią. tylnly I rnc Towfl­

rzyslwa. H.ocwik inf'ormujn nas i o 
szczcgó'lowszych r0zu ltalac:h Lych prac:, 
jak widzimy niezwykle uwocnych. 

Bilans Towanystwa wyraża s i ę 
snrną 200.372 rb. 15 kop. Suma to 
poważna z przewyżk:} dochodów nad 
wydatkami w ilości 23,242 rb. o4 kop. 
Ta przewyżka o~irignięla pomimo sze­
roki ej dzia!alności dowodzi . jak nmie­
jęlui e jest prowadzona gospochnka To­
warzystwa. 

To też zaslllguje ono ze wszec h 
mial' na popa1·cie spo lcczc1'.1slwa. SkJad­
ka członkowska (czlonka wspierające­
go) wynosi zali>dwic l rb. rocznic, Dla 
ogromnej większości jes l Lo suma Lak 
drobna, że nie zaważy w budżeci e rlo­
mowym, a dla Towal'zyslwa sta nowić 
będzi e dużo, j eśli liczba takich czlon­
ków będzie znaczna-. 

ZHpi ujmy siQ wiQ~ na czlonk.ów 
Towarzys l\va popierania Przemysh1 
Lndowego w .Król0s lwie Pubkiem. 

Z PARYŻA DO WARSZAWY 
na aeroplanie w eiągu 14--tu godzin. 

We wlorek po godzinie 7 wiHczo~ 
rem uwagę Warszawy zwrócil krążą.cy' 
nad miaslem aeroplan, nadzwyczaj gJo-

____ .................. „ ............... --

za mnie · aż nad.to. Wracam do rzeczy. 
Wyjechatem więc· z Pabjanic w celu 
udania się zgodnie :r. poleceniem Sz. 
Redakcji do Afryki ale, nieste ty, do 
celu nie dojcchaletn. Kiedy bowiem 
znalazlem siQ wraz z wspóHowarzy-

. szumi podróży za miaslem poczulem 
nagle jaki.eś dziwne, bolesne &swędze­
nie po cały'm ciele (pt'awdopodobnie 
objaw chorobliwy ·z powodu żalu że 

opuszczam Pabjanice) byJem więc 
zmuszony już na Górce Pabjanickiej 
skwitować z dalszej podróży i pożegnać 
jadących dalej. W tym celu urządzi­

.tern maleńki bankiecik pożegnalny dla 
calego towarzyslwa z resorówki. w 
miejscowej knajpce a po rozstaniu siQ 
zamiel'załem wrócić do miasta. W 
osta tniej chwili .i.ednak zmicni!em za­
miar i posta nowitem zwiedzić l.ę część 

Górki Pflbjanickiej, która swoimi dziel­
~1icami przylega do miasta. Co tam 
ujrzalem, czego się Lam nauczyl em, 
jakich , przygód doznalem, o tern opo­
wiem Wam, czylelnicy, w przyszłą. 

sobolę. 

Ęalf. 

GAZETA f>ABJANICKA. 

śno tmkoczący i kołyszący się silni e. 
Na tym -to wlaśnie aeroplanie doko­
na.no przelotu z Paryża do War:zawy 
w ciągu 14-tu godzin. 

Hano już nadeszła depesza z Pa­
ryża, że o godzi uie :5 rnno wzbil . ię 
tam w powietrze znn11y ·1otoik fran­
cuski Marcel l3rind0jonc:, aby przele­
cieć do Berlina z jednym Lylko lądo­
waniem, między wschodem a zacho­
dem slońca, a ·to w zamiarze zdobycia 
nagrody 100,000 marek. 

Następnie telegra!J) z IMerfddo 
donosi, że lotnik wylr);cłowal' tani o go­
dzinie 10 minllt 30, przebywszy bez 
lądowania 600 kilometrów. 

W Berlinie, lotnik wylądował na 
polu lotniczem .Tohanni s1. hal o godzi­
ni e J 2 w pofodnie. 

Z.użyl Ledy na przelot z Paryża 
do Berlina zaledwie 7 godzin , zdoby­
wając n agrodę i bijąc rekord szybko­
' ci. Po parll godzi011yn.1 wypoczy11ku 
BL"iDdcjoc o godzinie J iw poludnin 
wzniósl s ię znów w powicl1·z0, aby 
dotrzeć do Warszawy. 

Przyby\\'szy do Warszawy, po 
okrążeniu kilkakrntnem miasta, l1Jt11ik 
francu ski wylądowa! na polu Moko­
Lowskirn o godz ini e 71/ 2 wieczol'em. 

Dzii>lny lotnik francnski podl'óż 
· S\\' •1 se nsacyjnfj, a zwycięską odbywa 

na ael'oplanie sys lemll Morann. 
Po odpoczynkn p. Hrind0jonc za­

mi erza l ecieć do PelursouL"ga. 

Tow. Gniazd sierncyc h sZll ka ludzi 
odpowiednich na opii>knnów-gosp t. da­
rzy zagrod Gniazd sierocych. 

Zagrnda laka ulworzona jesL ko­
sz lcm 30,000 rb., zir.mia p1·zed~l.a\\"ia 
warlość 10,000 rb. , budynki - 10,000 r., 
i 10,000 rb. idzie na nrzą,dzonir go­
spoda!'stwn , na przelrzymanic p·i0rw­
szyc h trzech lal. "1·g:111izflcji go;;podnr­
stwa , na kapilal obrolowy i t. d. 

GospodaL"zami. Laki c;j zagrody może 
zuslać Lylko malżc1)slwo, Indzi e bez­
względnie uczciwi, :umienn i w wyko­
nywani.u swoich qbowiązków, dobL"zy 
gospodarze, zawodowi roli:iicy lub 
ogrndnicy, koni eczn ie ludzi e iuleligen­
tni, którzy sarni potrafią pracować fi-
zycznie. . 

Pod opieką bowiem gospodarzy 
Gniazda sir.rocego, zwanych rodzicami 
gniazda, Towarzystwo oddaje 10- 12 
sierol w różnym wieku od lal 6~18. 
Kiedy najstarszy w 18 roku życia wyj­
dzie z pod opieki Gniazda do za\\'o­
dowyc!J sz kól, na jego miejsce do 
Gniazda J rzyjęly będzi nowy, s1,eścio­
le lni si rota. 

Sieroty mają s ię wycho\\ ywać na 
równi z rndzonr.mi dziećmi gospoda­
rzy, tak, aby ni 0 odczuwały swego sie- . 
roclwa. Opiekunowie Gniazda mają się 
s tać dla wychowa11ców rodzicami, znś 
dziatwa ich rodzona - przybranymi 
braćmi i siostrami. 

Do pornocy w pracy, w poi u, ogro­
dzie, gospodarsl\\'ie, w dornu -· rodzi­
ce mają oprócz dr.ialwy gniazda, jesz­
cze dwoje sfarszycli ludzi pomocników: 
parobka i dzi ewkę, klórzy tnt.aj 11 y­
stępują w charaklerze pomocników, 
zaslępców gospodarzy gn iaz<l i powinni 
by ć równi eż za członków r11dzi11y Gnia­
zda nważani. 

ZapJatę dla obojga rodziców GniFt­
zda przez pierwsze Ll'zy In.la organi­
zowfl11ia gospodnrstwa, Towarzysl\\'O 
ustammia odpowiednio do gospodar­
czej spraw ności kaaclydatów 11a rodzi­
ców Gniazda. 

Poza calkowitem utrzymaniem dla 
nich i dla ich rodzonych dzieci, poza 
pomocą l eka rską i uauką, poza 300 
rb. pensji rocznej stah j, p1·zcznacza 
s i~ jeszcze gratyl'ikaeję dużą, 111mel 
bardzo clnżf!, zależ ni e orl warlości ich 
pracy dla Gniazda. 

Poln:ebni są ludzie idei., kLórzy 
chcą pracować nietylko z myśl~l o so­
bie, lecz i cllu dobrn bliżnich i dla 
przyszlości krajn. l\oni ecznie muszą 
to byc ludzi e religijni. 

Zg.loszenia adresować trzeba do 
Wa.rszriwy, na Miodową. 3 do Towa­
rzys twa Gniazd si eroćych . 

z 
W .Tygodniku Polskim" znajdu­

je111y nastę1 njącc fraf1w uwagi nawo­
i ujące spo lcczcństwo do troski i \1·ego 
pielęgnowania SZKOLY POLSKIE;J. 

.Stoimy u sc ilylku rolrn szkolnego. 
Liczne gromady rnlodzieży polskiej 
opuszczają, bądź nn. czas wii.kacyjny, 
bądź na zawsze, mury zaklarlów nau­
lwwych, inne stoją dopiero u ich pro­
gów, slawiając krok pier\\'szy od ogni­
ska rodzinn egu ku widnokręgom szer-

. szego życiu zbiorowego. 
Cltwila Lo ważna w życiu narodo­

wem, ważniPjszn u nas, niż w jakiem­
kolwiek innem spo lecze ń stw ie. Mlo ­
d1.i ci. poi ;k t-to nit?. przecięlny dol'Ost 
111weg l p ikolenia, klót·y znajdzie go­
towe LH·my życia swego we wszysl­
kicil prnwie dziedzi1rnch. klórego l'Olą 
jedyn ie do ·ksoalenie l'ono isloiejących 
a:le Low ca tej pelui tego wyrazu Lwórr:y, 
którzy wiele L"zeczy burzyć, a inne ucl 
pierwszych t'undarnenlów bndować bę· 
d•); musieli. Czy za.dt111io111 swym sprn-
1.aj;t - oto największa sprawf! bylu 

pobkicgo. 
Czy zdajrrny so bie doslalecznie 

z tt.>go spra 1rę~ Czy uświadarnin.rny 
sobie wszy.slkic konsckwencj ' zląd wy­
nilrnjące? Czy rok ubi egly i c:l1wila 
obecnn dają I.ego dowody? 

Ni s lt•ty , odpo1yiedź musi być prze­
cz::iea. 

' l)n krótkim okl't-sic e11Luzjazmu 
i o fiarnośc:i, pozwalających rokować 
IHHlzieje najśmielsze, spoleczeńslwo na­
sze zatrnt!i.lo poczucie zrozumieniFt 
1\·a rlo śc i skarbu, jaki posiacl.lo. Spole ­
czc1'1slwo szko lę polską zaniedbuje, 
o rozkwit jej nie dba, islnienie jej le­
kceważy. Szczupla garslka ludzi wy­
j ~ I kowy<.:h 11i e zasląpi ogól'u. 

.fdl i isini C'je dziedzina, w klórcj 
\\'Slelkie swary i nrnbicjc strnn ni cze 
zamilknąć winny, w klórej pole do 
wielkiego poczucia i urzeczywistnienia 
·olidarnośc:i. wewnQLrznej spolt~ cze11-

stwa naszego w calej ut\\' il~ra się pel11i, 
to jes t ni~ł sprawa szkolnic:Lwa i oświa­
Ly polskiej. Obowiązek iclJ popierania 
wedle sil i możności, unikania wszel­
kiclt szczerb i wylomów, mogących j e 
osłabić,-oto elementarna znsada, jaka 
każdego obywatela krajn naszego obo­
wiązywać winna. 

Tymczasem · rzeczywi Lość wska­
zuje nam fakty zgola inne. Jedni pod 
pozorem usterek. jakie szko la polska 
z 11alury rzeczy posiada, lub t.e wzglQ­
du na pewne ogrnniczcnia, którym pod­
lega, od wracaj}! się od niej świadomie 
i calkuwicie, daj11:c zgubny przyklad 
szerokim kofom nieuświadomionego 
ogóln. Inni dla zadowolenia doktryner­
ski ego, lub powierzchownych a źle zro­
zumianych względów politycznych, osla­
biaj•! gmach szkolnicl1rn polskiego, od­
w1·acaj:}C od niego Llwagę lub wręcz 
zaprzeczaj;1c konieczności bezwzględ­
nego i caJ.kowitego popierania jego 
rozwoju. 

Hezultaty są oczywiście op.lakanc. 
. Mając \\' znacznym stopniu ·wrę­
ku wlasnem możność doskonalenia 
ilo ściowego i jakowośc: iow ego najważ­
niejszrj bodaj, funkcji życia narodowe­
go, nielylko zadania Lego nie speJnia­
my w cale.i rozciągłości, ale ograni­
czamy jego znkres, kopiąc po'rednio 
lub bezpośrednio dolki pod wlasnem 
dziełem. 

Przestaliśmy uznawać, iż szkoJa 
polska godna jest ofiar duchowy.eh i 
materjalnych. Nic więc dziwnego, iż 
pozbawiona lej wielkisj opieki spo,lecz­
nej, jaką jedynie dać może szeroki 
ogół, nie rozwija się szkolnictwu pol­
skie lak, jakby siQ rozwijać moglu i 
]Jowinno. Jedni ptzy największych ze 
swej st rony trndach i zabiegach nie 
S<'! w slnnie podolać zadaniom, inni­
gdzie ich nic brnk! - skwa1 li wie ko- . 
rzyslajf); z obojętności spo leczeńslwa, 
by jedynie s1Ye własne egoi t yc:zne ro­
bić interesy. 

Tak dalej byc; nic może. Musimy 
nanowo rozbudzić społeczeństwo, wska-
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zać mu wielką i rozległą dziedzinę, 
której odłogiem pozosta\ iać nie wol­
no, winniśmy wszelkiemi dostępnemi 
drogami wskazać i uświadomić ogólo­
wi obowiązki, jakie nakłada możność 
kształtowania szko lnictwa polskiego. 
Musi się ono stać nanowo ośrudkie1t1 
zabi0gów 1rszystkich ludzi dobrej woli, 
a moralny jego antorytet Lak wielkim, 
by wyfamywanie się z pod jego naka­
zów slato się niemożliwośdą. Wów­
czas mia. t jalowych, pozbawionych 
wszelkich twót-czych pi erwiaslków, kry­
Lyk, zdolamy naprawdę szko lę udosko­
nalić, \l'yplenić z niej wady i ułomności 
Zl'ÓWl10W;JŻyĆ warlOŚCiarni wewnętJ'zne­
mi lo, czego z pl'zyczyn od nas nie­
zalc7,uych dać jej nie możemy. 

Do prncy w tej dziedzinie powo­
lany jest każdy: i Jud, inlcligencja, i 
bogaly, i bi edny, i at·ystokrata, i de­
mokrata; niema miejsca, z którego i 
na którem 11i c możnaby pracować dla 
dobra sprawy tak powszechnej, jaką 
jest sprawa wychowania i wykszla.lce­
nia w ducl1u polskim pokoleń, które 
po nas nawę życia narodowego pro­
wadzić mają. 

Szkoła polska nie polrzebnje ani 
apnlogclów bezwzględnych, zamykają­
cych oczy na jej u:>Lcrki, ani ślepych 
doklrynerów, przcchodzącyeh z rozmy­
słu dD porządku dziPnncgo nad jej 
istnieniem; wymaga ona glębokiego 
zainteresowania, zdolnego wykrzesać 
czyny zb iorowc, sla wiające ją w ogni­
slrn zabiegów spo lecze1islwa. Wtedy 
nielylko byt jej będzi e nslalony, ale 
s poleczeńsl wo będzi0 miało prawo sta­
wiać wymagania, do których dzisiaj 
większość ogólu zgoła nie może się 
czuć upoważnion11. · 

Pamięlajc:ie więc o szkole pol­
skiej, bo zaisle ciężko grzeszy przc­
ci wko nal'Odowi swemu Len, klo się 
waży, ·hociażby przez swą obojętność 
jej istnienie oslabić. 

8tatystyfia 
uniwersytetów. 

Na posiedzeniu Rady Paristwa 
w dniu 24 maja przy debalach nad 
wnioskiom prnwodawczym o dopusz­
czeniu dJ uniwersylctów seminarzy­
stów, rea li stów, kadetów i L. d., jttko 
przeszkodę ku ternu stawia ł miQdzy 
innt'mi Witte przepełnienie uniwersy­
Lt,tów. Wobec tego, że nikt nie przedsta­
wił faktycznych danych c:o do przepeł­
nienia uniwersytetów. "Rm;koje SJowo" 
zarz11clzilo ankietę w Lej sprawie. 

Z ankiety okazalo się, że w Tom­
slrn np. możebnę jesl przyjęcie 550 
sLudentów, wstępuje tylko ~70. 

Co się tyczy personelu profesor­
skiego na tym uniwersytecie lo wa ko­
wal o tam zazwyczaj 6-7 katedr. 

W uniwersytecie kazańskim z 1,120 
miejsc dla studentów wakuje obecnie 
612 miejsc. 

W saratow kim uniwersytecie ma­
jącym tylko wydział medyczny na 480 
miejsc, zajętych jest tylko 414. W Lym 
uniwersylt~cie wakuje 5 katedr. 

W chal'kowskim nniwersylecie z 
1,550 mi0jsc, zajętych jest 810, czyli 
wakuje 740. vV uniwersytecie lym nie­
ma prawie wakujących kaledr. 

W uniwel'sytecie dorpackim jest 
1,050 miejsc> wstępuje zaś nie więcrj 
jak 500 osób. Katedr wakuje lam 19. 

W uniwersytecie warszawskim jest 
810 miejsc, a 780 s!uchaczy. Katedr 
wakuje 10. 

vv· uniwersylecie kijowskim w r. 
1800 bylo 6,320 slude11tów. Obecnie 
jesl 4,857 (na prawnym - 1,991 na 
historyczno-filologicznym - 379, na 
rnalemalycznym - 453, na przyrod­
niczym - 510, nn medycznym - 1,520). 
W uniwersylecie kijowskim wakuje 20 
kaledr. 

W unhYersylecie odeskim jesl ogó­
lem przeszło 3,000 miejsc, zajętych 
zaś obecnie jesL tylko 2,012. 

Wed tug rządowego sprawozdania 
w tym Llnhversytecic 9 kalcdr, fak­
tycznie jednak wnkujących kadPtr jest 
daleko więcej. 
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W moskiewskim uniwersytecie 
przepe1nio ny jest j edynie wydziat me­
dyczny i przyrodniczy. 

Na innych zaś wydz iatach jesl 
dużo wakansów. Na ogól lic zba slu­
denlów \\' uniwersytecie moskit:wskim 
zredukowana zo tnla do 9 i pót tys., 
gdy lymcza cm byly lala, gdy uniwcr­
sylel len mial przeszlo 10 ty:;. 
słuchaczy. 

W pelersburkim uniwersytecie 
nie bywa nigdy również kompletu; na 
wydziale prawnym wobec norm y 800 
mie,isc bywa zaiętych lylko 700. Na 
wydziale hisloryczno-l'ilologicznym lyl­
ko 30 proc. wakansów bywa zaję tych. 
Prawie wszyslkie wakanse na wydziale 
przyrodniczym i mnlemalycznym są 
zapeJnione lecz tylko prawie wszystkie. 

yl'ry więc powyższe wskazują, 
że o przepelnieniu nie może być mowy. 

KRONIKA§§~~§ 

§§!§§!§§§MIEJSCOWA. 

Z Pabjan. Rzemieślniczego T-wa 
Pozyczkowo - Oszczędnościowego. 

W niedzielę dnia 8 Czerwca r. b. 
w loka lu Slowarzyszen ia Rzemieślni ­
ników Chrześcj an, odbyło się nadzwy­
czajne ogólne zebranie członków Pa­
bjanickiego Rzemieślnicugo Towarzy­
:;lwa pożyczkowo-oszczędno ~ciowego. 
Po zagajeni u zebrania przez prezesa 
zarządu p . 'N. Hitclorfa, zapl'Oszono 
na przewodniczącego p . K. Waltem, 
klóry ze swej strouy zaprosi.I na se­
kretarza p. F. Piskorskiego i na ase­
sot'ów pp. St. Hillego i Fr. Kl'ewina. 
Na zebrnnin obecny by! Inspektor do 
spt·nw dl'obnego kredylu p. Kociubin­
ski. Po t"Ozpull'zcniu uslawy ol'gani­
zojącego się z\vit1zku Towal'zystw dro­
bnego hedylu gubernji Piolrkow ·kiej, 
po tanowiono aby Pabjanickie Hze­
mieśl11icze T-wo pożyczk.-oszcz. ws lą· 
pilo w poczet cz ł onków Związku, ma­
jl!• 11.i tn\, dzc, ie w j dnoiki sita. 

NasLP.pni na miejsce uslępuj~cego 
z Zurz::i,du p. W. Bitdorl'a, z powodu 
jego wyjazdu z Pabjanic, większością 
głosów na cztonka Zarządu wyl)rany 
zosla! p. Adolf llille. 

P. Inspektor Kocinbinski zapro­
ponował podziękować ustępującemu p. 
W. Bitdorfowi za jego gorliwą i po­
żyleczną. pracę dla. dobra Towarzyslwa 
co też zebranie ogólne przez powsta­
ll ie .uczyniło. 

Na posiedzeniu Zarządu odhytem 
dn. 11 b. m. na miej ce p. W. Bitdorfa 
więk, zo ~ cią głosów wybrany zos lal na 
prczei;a Zul'ząclu p. Józef Hans, (tkacz) 
który dolychcza pełni! obowiązki ka­
sjern; n.-i kasjera zaś wybrano członka 
znl'z:~du p. l•' ranc iszka Holhe. 

Popis w Tow. Sportowem. 

.Jul1·0 o godzinie 5-ej po polud­
niu w Tow;nz. Sporlowem pl'zy uli cy 
8ocz11ej odbędzie się popis gimnasly­
czny doro:lych i młodzieży. 

Po popisie o godzinie !J-tej wiecz. 
rozptwznie się zabawa laneczmi dla 
cz lo11ków Towarzy lwa i wprnwadzo­
nych przez nich gości . 

Tow. Spiewacze „LUTNIA". 

W pl'i~J' z l ą Niedziel ę 22 b. m. 
odb~dzie się zabawa l eśnci (ma jówka) 
w lesie miejskiem. W razie ni epogo­
dy zabawa ta zostanie odłożoną na 
nn ' lępną niedzielę 29 b. m. 

Wieści z · kraju. 
Sprawy ekonomiczne 

J(rólestwa. 
Podług wiadomości, ulrzymanych 

przez "Biuro pracy spo lecznej1 " sian 
·praw ekonorntcznych, dotyczących 
l:\róleslwa i znajdujących si~ obecnie 

w ciatach prawodawczych, jest na stę-
pujący: . 

1) Projekt prawa o uslanowieniu 
stopy porl:1tku pańsl\\'O\\'ego od ni ern­
chomośc:i w miastach na nad chodzące 
trzylrcie komisja finan sowa Dumy 
ucl1walila ~ Lem zastrzeżeniem, że po­
datek len ma by ć pubierany w Cesar­
stw ie w wyso kuśc i nie o°lo dochodu 
z nieruchomości, jak w roku bi eżąeym 
lecz nOfo. 

Przedstawiciel Koła polskiego w 
komisji wniósJ popl'awkę o c.b niżen i e 
tego podatku w Króleslwie, pobierane­
go w wysokości lO°lo o jeden procent, 
aż do wprowadzenia w Król es l"wi e, 
samorządu miejskiego; po wprowadze­
niu zaś samorz~!du stopa podatkowa 
ma być, zgodnie z u chwal ą IIl Du111y, 
zrównana ze s topą, obow)ązującą ·w 
Cesarstwie . . Poprawkę tę komisja przy­
j ęła, wskulek czego w nadchodzącem 
trzyleciu, poczynając od r. 1914, po-; 
datek państwowy od dochodów z nie­
ruchomośc i w miastach Królestwa wy­
nos ić będ:1.i c 9%, o ile naturalnie po­
prawka ta w dalszym tokn sprawy się 
utrzyma. 

2) Sprawa rozciągnięcia na Kró­
les two pożyczek melj oracyjnych po­
zostaje si ę w komisji finan sowej i b ę­
dzi e rozważona wkrótce przez pod­
komisję. 

3) Sprawa uslawy łowi ecki ej, 
rozciągającej s i ę także na Królestwo , 
jest obecnie na ukończeniu w komisji 
Dumy. 

4) Prnjekt rozciągnięcia na Kl'ó­
lestwo usta wy wodnej Cesa1·stwa z 1-. 
1902 rząd opracowywa .i złoży go 
wkrótce Dumie. 

5) Projekt prawa o poprawie 
finansów miejscowych, dotyczących 
również Królestwa, pozostaje jeszcze 
w finan sowej komisji Dumy. 

z Lit\VY i RllHi. 
-..... .._ 

W .Kijowsk iej Myśli" niejaki p. 
Kol'eniewskij zamieszcza kilka t·ysów 
c lmrakleryzujących episkopa krzemie­
nieckiego, Nikona. 

Podczas pobytu episkopa Nikona 
w Krzemi eńcu , został on zap1·oszony 
do miejscowego leka rza, gdzi e s i ę ze­
brało spo ro gośc i i dzieci . l~pi skop 
wdal s i ę w ro:1.mow ę z córeczką go-
spodarza domu. . 

- Czy kochasz Zydów i Polaków~ 
- zapylat panienk~ ep. Nikon. 

- Wszystkich kocham ~ brzmia-
ła odpowiedź. . 

- Nie wolno kochać Zydów i Po­
laków - poucza! epi skop - to nasi 
wrogowie. 

- Ale Ch rystus Pan nakaza.t ko­
chać wszystlcich, twi erdzila panienka . 

- Ach ty r ewo lucjoni stko jedna! 
- wybuchnął ep. Nikon. Nie wolno 
luk tJ:omaczyć s!ów Chrystusa! Proszę 
wslać! - wolał episkop. Czy wiecie, 
że przed wami cz ton ck Dumy Pmislwo­
wej? Wy - rewolucj oniści!.. . sroży! 
się w!adyka. 

Wśród obecnych wybuch gniewu 
episkopa Nikona sp rawil przerażeni e. 
Dzieci zaczę l y plakać, starsi poczęli 
si<J ubi erać i wynosić cichaczem z 
mie. zkania. Wówc.zas i ep iskop zażą­
da! karety i ruszy1 do domu. 

Wypadek powyższy opisany zoslał 
ze sfow na ocznych świadków. 

W ciągu r. 1912 wed!ug ksiąg 
konsyslorskich - jak donosi .Kurjer 
Li Lewski " na łono kościoJ·a katolickiego 
w djecezji wile11skiej przeszło okuło 
900 osób, z wyznania Katoli ckiego na­
rozmaite inne przeszlo 800. 

Rozmaitości. 
Żydzi w adwokaturze. 
Od chwili wyjaśnienia senatu, że 

niechrześcijanie kandyd :.1ci na porno-

Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. 

cników adwokatów przysięgJych po­
winni być prze'dstawiani do znlwier­
di.enia ministrowi spraw ied li wości , u11i 
j erk 11 żyd ni e został zatwierdzo1i'y ,,. 
godnośc i pomocnika ad woka la przy 
s i ęg tcgo. 

Z tego· powodu .Hns. Mohva"­
jak pi sze .z wysoce \\'ia1"0 god 11 rgo ż l'ó ­
d.h:t " ,· ut1·:1.ymuj e wiadurność, żć 111i11i ­
s terjum sprn wi e dli\\' Ości zam ierzn i ua­
dal korzystać w caJ:ej ro:1.ciąg!ości ze 
swego prawa ni eza twi erdzania osób 
wyznaqia żydowskiego w god n ośc i po­
mo ..! ników adwokatów przysięglych, i że 
do chwili, w której zauważyć s i ę daje 
obecnie przepełnienie adwokatury ży­
wiolem żydowskim ni e minie, ani j e­
den żyd nie będzi e zatwierdzony w go­
dności pomocnika adwokata przysię­
glego. 

Co si ę zaś tyczy tych żydów, któ­
rzy są pomocnikami adwokatów przy­
sięgłyc h, to po uplywi e 5-o letniego 
terminu ni c będą oni zatwi erdz enl w 
godn ości adwokatów przysięgJych, je­
dnakże usuwanie ich z adwokatury ni P. 
jest projektowane. 

Telegra my. 

Petersburg. T.l'omuczeni e 
N aj wyższej jednobrzin i<1cei depeszy, 
wys.lanej d. 8 b. m. z Mosh~y do C"a­
ra bułga rski ego Ferdynanda i królu 
serbskiego Piotra: "Wiadomo ść o za­
miel' zo nem w Salonikaeh spo tkaniu 
s i ę prezesów ministrów czlcrecll paiislw 
zwi<1zkowych 1 którzy mo gliby na s lępni e 
spo tka ć się w Pel.e1·sburgn, sprawiJa 
Mi żywe zadowo leni<', gdy ż zamiar 
ten wskazuje na pragnienie pa1istw 
bałkań skich doj ś<:ia do po rozumienia 
i utnvalenia związku, klóry do lej 
chwili wydal św i e tn e uwoce. Z cięż­
kim uczuciem dowiaduję się , ż e za~ 
miar ten nie doszcd.l jeszcze do skut­
ku i ż e pań s twa balknńskie olwarcie 
pt·zygolo\Yują się do wojny bralubój­
czej, mogąc j przyć111ić s tawę zdobytą 
wspól11ie w tej Lak odpowiedzialnej 
chwili. Moje p1·awo, Mój obowiązek 
pobudzajf), Mnie do bt'Zpośredni ego 
zwrócenia się do waszej królewski e,i 
mości. Obydwa narody bulgarski i 
serbsk i powierzy.ty Rosji w swym trak­
tacie związkowym rozstrzyganie wszel­
kie go rodzaju sporu , dotyczącego za­
s lo owania uchwał tego traktatu i od­
noszących s i ę do niego umów. ,la 
pro sz ę waszą królewsj{ą mość pozos tać 
wiernym przyjętym na s ię zobowiąza­
niom i powierzyć Rosji rozstrzygnięći e 
obecnego sporu pomiędzy BuJ'ga rją i. 
Serbją. Hozważaj ąc funkcj e sądu po­
lubownego nie pko przewagę, lecz 
jako ciężki obowi ą:1.e k, ud klórego .Ta 
nie uważam za możliwe cofnąć s i ę, 
poczftuję za obowiązek uprze clzjć 1ra­
szą królewską mość , że wobec wojny 
mi ędzy związkowcarn i nie mogę pozo­
stać obojętnym. Ja uważam za ko­
ni eczne oświadczyć, że państwo, któ­
re rozpoczęt0by wojnę·, będzie odpo­
wiedzialne za to przed s.l'owiańszc zy-

zną, i że .Ta pozostawiam sobi e zu­
petną swobodę określenia, jaki e sta­
nowisko Rosja zaję.laby wzg l ~dcm mo­
żliwych nas lępshr lak występnej walk i. " 

Uumn o rnini"1tel'jum 
spr li wicd1iwości. 

Petersburg. Furmu l. ę postę· 
poll'ców, oslro krytykuj ącą. dzi a.ta ll1ość 
ministerjum, odrz.ucono 137 glósa mi 
przeciw 92. W ~Jo sowaniu tern pola­
cy występowali rnzem z mni ejszości ą 
skrajna lew ica zaś, ni ezadowolona jesz­
cze z formuJy poslępOll'CÓI\', wstrzy­
mafa s i ę od gl'osowania. 

Następnie trndowik, Gdowani, 
wniósł f'ormul'ę . wyrażaj~c:ą życzenie, 
flby urzędnicy sądowi, znnjFłCY j ęzy ki 
miejscowe, p orozumi ewali się z lud ­
nością bez pośrednictwa l!umacza; aby 
dalej mianowano sędziów, znających 
j ęzyki miejsco we; aby mini sterjum 
opra co 1ralo proj ekt. prnwa o . zape­
wnieniu prowincjom kresowyn za stępu 
sędziów , znaj<1cych języki mi ejscowe." . 

W glosowaniu formu1 ę tę na ra 
zie odrzucóno 127 g!oso1ni przeciw 
123 . Nas l ępnie wsza kże , przy spraw­
dzenit1 g.J'usowania za pomocą wyc ho­
dzenia drzwiami, " formul ę lę Durna 
przyjmuj e w i ększośe i ą 138 glosó w 
przeci w 130." -

Zamach na Wielkiego W czyra. 
Wiedeń. Z Kon slanlynopola te­

lt gn11'uj ą: Ki edy wielki wezyr, Mahmud 
Sz fk eL-basza udawaJ się sa mojazd em 
du paJacu W. Porty, dwaj ludzi e tlali 
do niego na. ulicy kilka sl:rza.lów re­
wol werowycb. W. wezyr i towarzy­
szący mu acljutant ponieś li śmi e 1 ·ć na 
miej scu. 

Konstantynopol. Zamacl1u 
na Mahmuda Szefketa ba sz~ dokonano 
w chwili, gdy j cha t do Porl:Y,. Sprawca 
dal doó kilka s trzaJów. Smiertclni e 
ranionego wielkiego wezyra przenie­
siono do gmachu mini stel'jum wojny. 
Tarn wkról.ce Mahmud Szt:"·ht ba sza 
zmarł, 

Zabity równi ez zosl.a .I acljutant 
wielki ego wezyra. 

Zabójca zoslal' njęly. .Te st nim 
osobn ik, ktory poda.I, ż e nazywa si ę 
Kari, lurek. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Pani M B. Nadesłany artykuJ 
nie nadaj e s ię do drnku , gdyż jest 
poważną odpowiedzi :-1 na żartobliwą 
wzmiankę fe lj e lonową; w danym razie 
tego rodzaju odpowi edż jest nicnspra­
wiedliwioną, temba rdziej że s zczegół 
wyjęty przez panią z l'elj elonu nie byl 
nawet jego treścią zasa dniczą. Za arty­
kuJ samoistny równi eż uważany być 
nie może, gdyż na to kwestja powinna 
być trak towana szerzej. 

,J eś li Sz. Pani zecl icia.lnby opra­
cować na len temat sp ecjalny arlykut 
to chętnie takowy wydrukujemy. 

Jll = _=:: ~=a=k=;·b==e=c=n ~=e=w=7f.=a=b=r=;·=k=a=c=h?·== Jll 
!=T=K=~=C=Z=E7=ksz=ta=łc~=si=ę =na 7M=A=J~·=T=R=~=W=?= ! 

Chrześcijańska pracownia gorsetów 

,,STANISŁAWY'' 
Z dniem 1-go llp c11 zostaje przenleslonq z ul. 
Długiej 50 nn ul. ZAMKOWĄ 17, dom Hnnsn. 

Wyrabia gorsety parysk ich fasonów.~ 
posiada ~uży wybór go towych, oraz'; 

uskutecznia wszelką prze róbkę. 0 

Nauczyciela lub Nauczycielki 
j ęzyka po lski ego z prawem wyk!adn­
nin w 4-klas. szkole, lub z palentem 
gimnazjalnym poszukuje się. Oferty 
składać w Redakcji „Gaz. Pab." dla E. -

Przy zakupie towarów czy to w Pabjanicach 

czy vv Lodzi prosimy powoływać się na ogłoszenia 

u1nieszczane vv „Gazecie Pabjanickicj". 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 
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